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Dia tego umieściła: Natura‘ ogromne 
< Deby „ między” flabemi krzaki i chróściny, 
Aby dębu gałężmi , które Ją nie złomne و‎ 


Odw/ftrząsaiących wiatrów zajfłonić krzewiqy, 
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_JASNIE OSWIECONY MOŚCI XIAZE 
DOBRODZIEJU ! 


C 'choé nie zna Lékarza, 1 


Przecie śmiało w fwoiey bidzie,. 
Jak fie powfzechnie wydarza, 
Po pomoc do niego idzie. 
Bo tak Przeznaczenia chciały ; 
By fie kwielkim tulił mały. 


Póki był mocnieyfzym, i własną uczyn- 
nością byłem pomocny drugim, i intereíso- 
wałem fie za ınnemi biédnemi i do Tronu i | 
do Obywatelów , teraz gdym jeft flaby , za 
fobą famym w ftawiam fie. m Innym umiałem | 
bydź ufluzaym. Lecz lobie czy dopomódz * 
potrafię? Nie wiem. t. 

Wizak- | 
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"Wízakze i Doktór chorych ma w pieczy, 
A fiebie rzadko chorego zleczy. 


Z tych powodów jak Doktor złożony cho- 
robą niebespieczną , nie w fwoich w ten czas. 
receptach, lecz 'w cudzych fzuka uzdrowie- 
nia, tak i mnie uczynić należy. 


Pomocna łafka biednym od nas oświadczona, 
Przez Możnieyfzych bywa -znów nam uwzaie- 


niniona. 


O tym nie tylko codzienne doswiadczenia, 
ale i Pismo S. mnie zapewnia, mówiąc: Blo- 
goflawient milofierai; -albowiem mitofierdzie otrzy- 
matą. — Ale któż tu Exekutorem tey obie- 
tnicy uczynioney mi w Pismie S. bydź ma ? 
m Ci zapewna bydźby "powinni, którzy fa 
ftróżami, czyli raczey ekonomicznemi boga- 
tych intrat na fwóy poZytek wybieraczami z 
tey żyżney dzierżawy Pisma Swietego. Lecz 
mało jeft takich! ~ Doświadczałem wpraw- 
dzie i ja w Krakowie wiele względów od J. - 
W. X. Olechowfkiego Sufragana Krakowfkie- 
go. Y jesli niektórzy biednieyfi odemnie Kra- 
kowscy miefzkańce za pomocne im czynione 
odemnie pofługi dziękowali mi, to dzięko- 
wanie nie mnie, ale JW. Sufraganowi nale- 
Żało fprawiedliwie. On był zrzódłem , a ja 
tylko ftrumykiem pławiącym z tego zrzódła 
wody dla napciu fpragriionych. Lecz gdzież 
drugiego Olechowfhiego znaleść ? gdzie po- 


| dwbnych w Kraju fzukaé Sufraganow? = A 


pa- 


, 


ponieważ o nich nie fłychać ; między Oby- 
watelami wiec znalazłfzy czleka, w które- 
go dulzy czułey można czytać literami wi- 
dzialnemi znaiomych czynow wypisanemi 
naftępne wyrazy: Lubię te lafke innym świad- 
czyć , jakieybym Jam żądał od drugich, będąc w 
podobnym fłanie. Przytulić fię do nich potrze- 
ba. „Prawda, że ani zafłużonym , ani zna- 


iomym nawet dobrze nie jetem Wafzey Xciey | 


Mości Dbrodziejowi. Ale. 


Słaby chmiel koło tycz mocnych fie funie, 
Strumyki do rzek'ogromnych wpływaią s, 
Dab mate.krzewki od wichrow ratuie , , 
Talsmalidudzie Wielkich ludzi znaią ,- . 
Niejeftem tycza, dębem , ani rzeką, 
Ztad Xiąże chcę bydz pod Twoig Opieką. 


+ ` Ze chcę ;. na to- powfzechna wfzyftkich 
zaydzie zgoda, którzy tylko znaiq dobrze 
móy los teraznieyfzy i Wspaniatosé Wafzey 
Xcey Mości zawfze Mu właściwą. Ale ze 
żądać tego czy mogę mieć śmiałość ? róż- 
nym różnie fię zdawać będzie. A z tych 
fam nawet W. X. Mość czytaiac wftęp ten do. 
fzczerego Interefsowania fię mego, zą mną po- 
myslifz zapewna: 
1. Czemu on po różnych obrótach, . dotąd 
- nie ma losu jakiego dla fiebie ząbespie- 
czonego ? 


2, Czemu on, gdy jeft innych wielu równych 


mnie 


mnie w Randze, a w maiątku możniey- 
fzych nawet, nie ich, ale mnie profi o 
względną pomoc , u Którego dn nie 
ma zaflug ? 


z. Jakie fa jego w powfzechnosci i jakie w. 
fzczegulności żądania? i czy fa one flu- 
fzne i łatwe? 


Ne to wfzyftko za łafkawym W.X. Mo: 


Sci Dobrodzieja pozwoleniem fzczerze odpo- 7 
wiem: 


Zes lafkawy Xiąże, wierzę, 
Odpowiem Ci-przeto fzczerze: 


Ci, którzy wzieli z rąk Natury dar Szla- 
.chectwa okopcony dymem uboftwa, zwy- 
czaynie fa w cieniu nie widzialnemi. A choć 
czasem maig własności obiecuigce z nich ja- 
kis w czafie pożytek, wiednieig jednak tak, 
jak niektóre zioła lekarfkie w glebokiey, cie- 
mney i uftronney rosnące dolinie. Jeżeli 
jefzcze który z nich ma śmiałość natretng 
wspiąć fie na jaką jak chmiel tyczyne, 
da fie czasem poftrzedz ciekawemu i guspo- 
darnemu przechodniowi jakiemu, i zoftanie 
przenielionym do Ekonomicznego magazynu. ~ 
Jesli zaś fiedzi nie śmiało miedzy zielikiem, 
w którym fie urodził, zoftanie pomimo przy- 
iemney woni jak fiałek zdeptanym, gdy fa- 
mo fzczęście dla podniefienia go z ziemi ko- 
go nie zdarzy. Ale i takie zdarzenia nie za- 
wize fą ufzczęsliwiaiące. 


Do 


ź 


Do mokrych tylko ftawów ftrumyki zwracaia, 

` A fuche piafki rzadko którzy pokrapiaia , | 

Rzadko dzifiay kto wartość z niedoftatkiem 
wspiera, 

Szczęsliwy + tylko,wzgledy.z rąk możnych od- 
hiera., uk 


Dwie fJ więc tylko: drogi: zwyczaynieylze - 
według rozumienia niektórych, do zlepfzenia ب‎ 


losu; fłużące.. Ozenienie.bogate i zafkarbie~ 
nie fobie względów .Pańfkich.. Lecz.rzadko i 


te do zamierzonego doprowadzić mogą fzczę- ^ 


ścia bez, frymarczenia fumnieniem i poczci- 
wością,, i bez opatrzenia fie w chytraść obłudę : 
i podohlebftwo,.. 


Na tych towarach nikt-niębankrutnię ; - 
Lecz kupczyć niemi ja chęci nie, czuie… 


Ale opowiem- to, dokładniey z doswiad-' 


czenia; bom obiema temi drogami. podrózo- 
wał, tylko dla cego niefzczęsliwie, że ina- 
czey od.drugich. . 


Y z fkłoności moiey naturalney , którey 
jeft. fkutkiem-2gdza, kochać i bydź kocha- 
nym. .Y-z chęci ftania fie miłemu Kraiowi 
moiemu uzyteczniey{zym, niż jeftem, pra- 
gnołem i ftarałem fię bydź ożenionym , po- 
wtarzaiąc to częfto: 


Niegodnym Życia tego nznaię, 
Kto innym z fiebie życia nie daie. 


Ale 


Ale cóż? — Ja wedlug prawideł Natury 


' rozumniac, myslałem: że jak nie ma zadney 


uciechy, któraby fie mogła zrównać tey, 
którą miłość godziwa rodzi, tak według 
przepisów teyże Natury, nie bezrozumna 
Przodków nadętość i chciwość pieniędzy , 
ale miłość węzły Matzentkie zadzierzgać i 
fpaiać powinna. Z tych powodów nie wie- 

rząc, żeby Małżeńftwo jarmarkiem, a miłość 
towarem bydź miata, i nie wiedząc; ze wľzy ft- 
ko fie mufi lśnić, brzęczeć, robić jakiś fze- 
left, żeby fie podobało i w pamięć utkwiło 
kobietom و‎ idąc tylko za fklongoscia i uczid- 
ciem moim, pokochałem fie w Damie godney, 
zacney i uprzymiotowaney. Lecz przez kil- 
kanaście lat dochowuiąc ftala i wierną dla 
niey miłość , przekonałem fie na oftatek, ze 
famym Rozumem i Cnotą nie można fobie 
ziednać u Dam przywiązania bez talentów 
z złota odianyoh, które maia przed wfzyit- 
kiemi przymiotami pierwfzeńftwo. Ze zaś 
ten krufzec zawfze w niezgodzie ze mną zy- 
ie, zoftatem przymufzonym uwierzyć: ze 


Nie dla mnie te fpeciaty, 
Do nich ja jeftem za maly. 


Y to to jeft podobno powodem wielu do 
nieftarania fie o ozdobe dufzy i ferca, my- 
slacym tak moze: Ponièwaz posagi u Dam 
i bogactwa.w Kawalerach maia za wfzyftko, 
pocoz mlodziez ma zadawac fobie prace w 
nabywaniu przymiotów ? Z tych PLAYER 
i ja pomyslałem potym: 

Gdy 


Gdy znam, żem jeft nie młoltos, i dotego goły, 


Spać mi nie do pokoiu, leicz 1402 do ftodoły. 


Y ztąd zaczołem zazn aiamiaé fie z nizfzey 
rangi Damami. — W tym rzędzie Dam znay- 
dowałem niektóre uznaiace naltępną przeftra- 
ge za fłufzną: 


Doin, co bez dachu jet, prędko defzcz zgnoi , 
Dama bez Męża tegoż niecia fie boi. ^ 


"Takie z łatwością rękę mi fwoią chciały 
ofiarować, i z posagiemi znacznie los móy 
ulepfzyć mogącym. Lecz ja, który nie na 
bogactwie, ale na wspólnym fzacunku, tkli- 
wey miłości i wzaiemnym ukontentowaniu 
fzczęście zasadzam, mysłałem: Alboz mo- 
gą wizyftkie nayprzyiaźnieyfze losy uczy- 
nić kogo fzczeshwym, kiedy ferce żadnego 
nie ma w tym uczeltnictwa? Będąc bogatym 
potrafię jey wygody uczynić, i gdy zachoru- 
ie, Lekarza naiac, Ale zkąd ferca doftane 
na mieyscu (wego , gdy jey kochać nie będę ? 
lane znowu.... Ale a tych krótko wspo- 
mnę.. 


Są Damy, co przyłudne nam czynią ofiary و‎ 
Aby wftydoknpnemi wzbogacić fie dary. 


Ale te nie wielką u mnie znalazły cenę. 

Inne znałazłem, które bez względu na 
maiątek/kochałem, będąc kochanym. Ale że 
zawize pragnołem znaleśdź kobietę Cnotli- 


wą bez wyniofłości, roftropną bez zacieto- 
Sci w zdaniach fwoich, w Cnetach uftawi- 
.czng, w wadach faczerą, tkliwą bez dzie- 
cinności, fzczerą bez nieuwagi, obyczayną. 
bez furowosci,. wymówną bez. świegotania ,. 
wesołą bez rozwiązłości,. a przynaymniey 
wiecey Cnót i przymiotów , niż wyftępków 
iwad:maigea- Aize nie długo" podobnemi by- 
ły, lub bydź fię okazowały , usunołem fię. 
Zwiedzionym bydź - mogłem; bo wiadomo 
wizyftkim;. iż żaden. Wódz: nie: fzykuie z 
więkfzą uwagą-i pilnoscig, Rycerftwa Iwego - 
do boiu» jak- zalotnica.uklada- ozdoby fwe- 
go upiekrzenia: i [posoby: przymilenia, aby” 
zamierzoną zdobycz. przygarnąć, ale po- 
znawízy- zwodnicze prz yludy ,. usunąć fie - 
mi:nałeżaio., „i. usunołem lie. . 
Panna jeft jak wofk czyfty bez figur i noty, 
Na którym \krysli¢ "można i wady.i Cnoty. 
Wdowa zaś jeft jak garnek tłuftością nawrzały:. 
Którą: fwoie -i Meza»wady ‚ochetznaly. 
Jednakze-wied2gc-ja,, że” piękna płeć دعم‎ 
wielkim świecie podlega odmianom , jak ko- 
lore wysokiey. farby; prędko - na. wilgotnym s 
powietrzu.płowieie, pokochałem fie w wie: 
śniaczce i w wdowie Mówiono przedemną nie 
. nayiepiéy o niey: Ale-wiedząc ja :- Ze 
` Brzydkie naczynie-wodę i czyftą zabrudzi, 
Toi fie dziciez gębufią  zakopconą ludzi. 


Nie 
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Nie wfzyftkiemu wierzyłem , i broniłem 
iey, mylsąc: jeżeli nie fłufznie o niey mówią, 


| Farby nie ftraci fwoiey nigdy marmur biały, 
Choćby był osypany i fadzamr cały,- 


Jeżeli zas flufznie % trzeba. przyjąć - to za: 
jakieś choc: nie: doftateczne zadośćuczynie- 
nie za.nafze: oblakanie fe.. 


: 
j 
Ludzie nam , jakorludziom, przyiażń ofiaruią, 


Lecz niżey „albo wyżey z Cnót tylko fzacuia. 7 


W iniłem ją” tylko; Ze bezrożważnie wda- 
wała fie w towarzyftwo różnych obyezaiów: 
i fposobu myslenia. ludzi.. 


Nigdy w białymsodzieniuaw: Komin fie nie.lezie, - 


Ani dziękciu-wbławatachwfzak niktmiepowaezie, 
AN 


Trzeba nad tym wielkiey uwagi, kogo do: 
fpoufolenia nafzego przypuścić , mamy 1. = 
Człek poczciwy, i wykroczenia bliżnich, ile 
może,.ochraniać ufituies, zley. zas dufzy czlo- 
wiek i nayniewianiey{ze czyny kłem jadowi- 
tym fwoim fzarpnąć {tara fie Jednakże przez 
fzczere me przywiązanie do niey i czułą 
przychylność , napifałem do niey prawdę z 
dodaniem życzliwych rad i przyiacielfkich 
*przeftróg. Rozumixtby kto, lift ten czytaiąc, 
oczym ija nie wgtpilem; ze przez ten do- 
|wód naymocniey ją fobie zobowiążę. Lecz 
inaczey fie ftało. — Wfzyftkie prawie Damy, 
ile ich znam , fa przyfiężnemi nieprzyiaciot- 

ka- 
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kami prawdy , a naygorliwfzemi ftronniczka- 
mi obłudy, zwodniccwa, podchlebftwa i 
zdradzieccwa. Gubią fie przez to, jednak 
fwoich zwódców i zabóyców fławy i fzczę- 
ścia lubią , jak ów cichy i niewinny Baranek, 
pieści fie i liże rękę zbóycy fwego w ten 
czas jefzcze, gdy nóż mu w pierfiach ma_ 
utkwié....— Lecz pozwól tu Wafza Xzcia 
Mość Dobr: niech fię poprawię ! Złemuczy- 
nit porównanie. Te barziey Mefzczyznom 
niż Kobietom fłuży.* Baranek jeft cichy, a 
Kobiety wrzaskliwe. Baranek niewinny, a 
one dobrowolnie jak muchy. w zaftawioną 
widzialnie od paiąka fiatkę lazą i więzną. 

Kto dobrowolnie na zgubę bieży, . 

Tego żałować wfzak nie należy: 

Kto dobrowolnie fam fobie fzkodzi, . 


Tego ratować, zdami fig , nie godzi. 


Y tak przyiazn nafza, którą pierwiey ona 
mi zaręczyła, aktórey ja ufiłowałem potym 
naypracowiciey, ftaćfię godnym ( jak fie 
to dowodniey okaże z naftępnych pism mo- 
ich wydać fie maiacych, jednego pod Tytu- 
łem Chce Zany, a drugiego pod Tytułem 
Zaloty ) fpękała fie na prawdzie ze wfzyftkim. 


Prawda dzifiay nie jeft w modzie , F 


Y do fzczęścia na przefzkodzie. . 
Wyftępek i.podchlébftwo dziś ludzi bogaci , 


Na fzczerości i prawdzie teraz każdy traci. 
Praw- 


a 


Prawda wiec jak dawniéy zawfze mi fzko- 
'dzila, tak i teraz równie zle fkutkowała, = 
Ha cóż robić! = Dobrze byłoby, gdybym prze- 
brnoł przez tę wdowią rzekę. Ale jelzcze mo- 
ze jeft i lepiey, Ze zawady zdarzone tego 
mi nie dopuściły. Bobym może utonoł. A 

* ja żyć jefzcze pragnę, dla moiego i towa- 
rzylzących zemną pożytku. 


Nie jeftem dobry pływacz, wolę piechto brodzić, 
Niż plywaiac i komu ,'i fobie ufzkodzić. 


Ach fkłamałem Mości Xiąże Dobrodzieju, 
"wyznaie möy grzech. Napisałem nie to, co 
‘ferce, ale co żal mi dyktował. 


‘Czy mnie ta rzeka przeplawi, czy zgubi, 
Jefzcze Eufrulkę Winceś dotąd lubi. 

„Ja nie Eufrulkę , lecz Rywalów winie, 

Jey równie fprzyiam, czy mnie lubi, czy. nie. 


JA któż wie? może ta moia czułość do nity 
"będzie podobną do owych ziemnych otwo- 
rów, które mimo tyfigcznych zawad iprze- 
paści, morza lub rzeki łączą.... Ale to zno- 
wu nadto jeft... Niewdzięcznicę kochać i 
do nieczuley wzdychać ..... Może głos moy 
po powietrzu fię rozeydzie.... Wzdychania 
"wiatr rozwionie ... i żale rosprefzy ... Nie 
Le Wiem to, Ze Kobiety fa podobne do cie- 
nia, który przed goniacym fie ucieka. Aja 
troche przyciezki jeftem do biegui zaraz fie 
-morduie, preeto gnac fie nie będę, gdy zechce 
ucie- 
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-uciekaé , Zyczliwosci Jey tylko moiey.i fza- 
cunku chocby i niewdZieczney mie ublize. 
"Obawiaigc-fie, zebym nie znudził W. X. 
Mość smoim -svielomówftwem, już o miło- 
śnychztarzeniach nic wiecey nie napifzę. Bo 
każdey -moiey. miłoftki jede byt komet , iz 
jednak ich.przyczyn , to jetz wftsetu do obla: 
bienia fię 1 podchlebftwa: każdey niepytany 
nawet opowiedziałem móy los biedny , nie 
chlubiąc fie migdy maiątkiem mie byłym, bydź 
nie mogącym, ‘lab niepewnym, rkażdey bez 
podchlébitwa prawdę opowiedzialem otwar- 
cie, Bo jak fam zwiedzionym bydź nie chcę, 
tak drugich zwodzić nie lubię, ^i wolę bydź 
zdradzonym, niż zdraycą. > Smieią fie nie- 
którzy z tego.molego przedlięw zięcia. Lecz ja 


Czy to jeft Cnotą „czyli moia wina, 
Wolę bydz $mićchuniż płaczu przyczyna. 


Teraz za Dobroczynnym pozwoleniem W. 
X. Mości opowiem Mu o względach i promo* 
cyi Panów -z równą fzczerością. 


Byłem ja na Wielkim świecie. Znałem i 
znany byłem od wielu. Y dlatego nie wiele 
ofób znich wyfzczególniwfzy, barzo podo- 
bny, zdaie mi fie, okaze ich Portret w kilku 
flowach, gdy powiem: iż Panowie fa podo- 
bnemi do zgniłego drzewa, które choć fię 
dość jasno i pięknie w ciemnościach błyfzczy, 
nie ogrzewa przecie nikogo. O! nie. Oinyli- 
lem fie. Ogrzewaig. Ale nie mnie podobnych 

ludzi. 


به 


ludzi. Bo jakże bydź może, aby ten, który 
nigdy nie wartuie przę jdedrzwiami wielkich 
Panów, nigdy wychodzącym z domu.nie nad- 
fkakuie, nigdy im nie podchlebia, zarobił u 
nich na wzgledy z temi równie ,: którz y.za- 
wize fą na zawołaniu , ! ftoia na przesmyku 
wychodzącym, ١1١ chwalić ich «nie! przeftaią 
nigdy? Podchlebftwo jeft naykorzyftniey- 
fzym (ale. dufz. podłych.) rzemiofłem. -Y-dla ` 
tego" czławiek: niecnotliwy , lubo fie nikomu 
na nic nie zda ,{ potrafi jednak famym pod- 
١ chlébftwem podobać fięnie jednemu z Panów. 
Mnie. zaś tego: darur natura. fzczesliwie ufką- 
piła. Bo jakże jamiatem jąć fie tego, choćbym 
i potrafił ,! kiedy. ja: chciałem bydź każdemu 
١ użytecznym nie fzkodliwym, i chciałem bydź 
Prz yiacielem ludzi; nie zdraycą? „Wiedziałem 
* zaś, -żepodchlebca jeft. podobnym do owego 
t ubarwionego robaka „' który: przypiewfzy fie 
‘do kwiatu,+niedodaie: mu ozdoby , ale ow- 
/'fzem/pozbawia go tey , którą mu udzieliło 
f przyrodzenie. -Wiem, że pochwała jeft flodka, 
ale gdy z podchlébftwem zmiefzana , “ma te 
"własność ,rjaka ma miód trucizną zaprawny. 
Wiem, Ze pochwała i naywymównieyíza nie 
przyniefie zafzczytu chwaloney osobie, gdy 
na niego czynami {woiemirnie zafłużył, tak _ 
jak karłowi nie przybędzie ztad{ prawdziwe- 
go wsroítu , choćbym go na naywyżfzą gó- 
rę wyniófłfzy. poftawił. Chciałem bydz mia- 
nym za przyraciela , więc, przeciwko prze- 
ikonaniu moiemu mówić niemogłem ; bo pod- 


*chleb= 


+ 
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chlébca tak Swietest> Imienia niądy nie jeft 
godnym. Y dla tego tpiefzczotliwey dufzy Pa- 


mom podobać fię nie| mogłem. 


Byłem jednak w dość wiielu rzeczach im przydat- 
nym, j 


Bylem potrzebnym. Ali nie byłem popłatnym. 


Zebym mniey był potrzebnym, a więcey 
fzkodliwym, byłbym cennieyfzym i fzczę- 
sliwfzym. Swiat albow'iem.modny, nie ftosow- 
nie do użyteczności , ale w pomiar fzkodli- 
wości ludzi, fzacunek , wżiętość i nadgrode 
wyznacza. Im jeft przez pracowitych Rolni- 
ków lepiey dla Panów , tym gorzey jeft dla 
chłopów i w wiekízey zoftaią pogardzie. Im 
zaś jeft gorzey dla ludzi w czefie choroby, 
tym jeft lepiey i fzczęsliwiey dla Doktorów. 
Zebym chciał bydź ofzuftem , intrygantem, 
faciendarzem, zwódcą, byłoby mi dobrze. 
Ale coz ? 


Podchlébítwa nie znam, mówię , jak rozumiem, 
Milczeć , lub tylko prawdę mówić umiém. 


Albo żebym przynamniey był fpiéwakiem, 
tancmiftrzem , komedyantem, graczem, lub 
przynamniey za granicą urodzonym biegufem, 
fzarletanem , i mód, oraz rozwiązłego my- 
slenia o Religii i obyczaiach wynalazcą. Lecz 
ja wolac bydz Liékarzem, niż Kucharzem nie- 
fmaku, ale przekonania mego radzaé fie, mó- 
wiłem i pifalem. 

'. Nie 


Nie modną fobie obrałem drogę ; 


| - Przeto do fzczęścia trafić nie mogę. 


Szczupłe pożywnych foków przechody, w 
podziemnych ukryte taynikach wznofzą i'u- 
trzymuig wspaniałych drzew ogromy. m By- 
ły zdarzenia , że ija w niektórych 'czafiech, | 

ji dla niektórych osób podobnie użyteczny 
byłem , wdzięczności jednak za to doświad- 
czać nie mogłem. Y ztąd, ze ta Cnota na 
Wielkim świecie nie jet w modzie, i ztąd, 
Że niektórzy fądzą fię bydź fkromnością u- 
podleni, fprawiedliwością ogołoceni , Cnotą 
ofłabieni. = Wspaniałości zaś czyiey doświad. 
czać jefzcze mi ciężey przychodziło; ba czło- 
wiek teraz zginoł pod odzieniem , a Panowie 
tak teraz fłaby i delikatny wzrok maią, że bez 
obrażenia nayfzkodliwiey oczu fwoich, nie 
mogą przypatrzyć fię człowiekowi, gdy bar- 
wę 'nofząc Opatrzności, w cieniu ubóftwa 
ftoi. Prawda, Ze co do fzacunku wnętrzne- 
go, według Praw nafzych Polfkich fłodko 
brzmiących, nie wiele bogacz od ubogiego 
wozniéby fie powinien. Ale w iftocie; zalzczyt 
Szlacheckiey wolności irówności , jeft. po- 
kryty Prawem tak przeyrzyltym jak gaza, 
która zafłaniaiąc, pokazuie razem, jak wy- 
ftępki bogate, będąc wolne od wftydu i kry- 
tyki, gnębią przemocą znienawidzone ubó- 
ftwo, przesladuią ie oftrością Prawa „ii wy- 
fzydzaią wspanialo-modnym odizutem. 


B Y przy 


Y przy Cnotliwey rozumu file : 
Czczon tak nie bedzie, 

Ni wielbion wfzedzie, 

Ani przyimowan kiedy tak mile, 
Jak przy niecnocie głupiec zuchwały, 
Przebrzydłą dumą nadety cały, 

Gdy*ma fakiewki złotem nadziane , 

~ Ter'wfzyftko umie, 
^Wfzyfko rozumie., 
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, Kto' ma talenta. z złota odlane. 
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Jednak na flównych grzecznoftkach i wspa- 
niatych obietnicach (gdyby te mogly bydZ 
polilnemi ) nie fchodzilo mnie nigdy. Tylko 
Ze ta grzeczność względna, bydź mi fie zda- - 
wała, pokoitem blyfzczacym fie i powleka- 

` jącym ich twarde ferca. Co lie zaś tycze obie- 
tnic nawet mi pismem zapewnionych, tyle 
ich mani; że gdyby chciał ich kto kupic.ode- 
mnie, gotówbym byt funt naybogatfzych 
obietnic po jednym łócie błaho-ważnego zło- 
‘ta przedawać , i jefzczebym fię'z*tey prze- 
daży wsparł dosyć. A: że te obietnice dotąd 
były jałowemi, ' ani fię/dziwić nie można,'kto 
tak jak ja poznał z doświadczenia świat wiel- 
ki i jego miefzkańcow. - Zwykli oni bowiem 
tak fie obchodzić z Szlachtą uboziza,#jakrze- - 
*maueslnik z narzędziem, które dotąd trzyma 
w reku‘, poki roboty” zaczetey! nie fkończy. 
Gdy zaś już fkończóna, ciśnie go gdzie w 


kąt pod. ławę; 1-zapomni o nim, jako o juź 
mu 


1: 
I mu nie potrzebnym. Albo jak biefiadnicy z 
| | eytrynka robią, dopóki pełna trzymaią na fto- 
| Je, jak zaś fok wygniota, wyrzucą na śmiecie, 
Wyfzczególnić jednak mnie z tey liczby zna- 
Jeże osób należy JW. Felkerzamba 
3, Wojewodę Méciflawfkiego. Ten mnie nigdy 
‘nie nie obiecywał, ale częfto łafki pomocne 
| mi świadczył. Y w.rzedzie tym pragnę je- 
fzcze umieścić prywatną jedną .z ftanu fwo- 
jego osobę, ale z przymiotów Wielką, i cha-, 


ciuZito będzie przeciwkosEtykiecie ,. ale nie د‎ 
| bedzie: przeciw fłufzności-i checi wdzięczne»: 


go ferca moiego ; bo;ja.beziwzgledu.na Ran- 
ge Chotliwe | «Wspaniałe osoby „w jednym 
zwykłemamieścić rzędzie.- Jeft tą-Osobą JP. 
Rafał Czerwiakowfki Profefsor Chirurgii i A- 
kufzeryi weAkademii Krakowfkiey,: który ty- 
łe. (tat. mi fie bez-zadnego-osobiftego interef- 


su fwego-uczynnymyi pomocnym , iż nigdy . 


mu,tego zapomnieć nie powinienëm.. A jak mi 
jet flodko przypominać tęszacną i miłą oso- 
bę, tak przykro jeft wspomnieć niedopełnio-. 


ną mimo naypracowitfzey ftarannosci, obie-. 


tnice mu:pewną dang-odemnie, którey ani 
dopełnić już teraz nie potrafię bez pomocy 
tak możney, czułey, wysokiey i uprzymio- 
4towąney osoby, jakim W. X. Mość Dobr: je- 
ftes. - 
Niewdzięcznika zwykłem zwać..... gdyby 
więc i fobie nie zarobić na te ohydne imie, po- 
zwolifz W. X. Mość Dobr: w tym rejeftrze je- 


fzcze pomieścić diro OF winienem wdzie- 
In.org.pleznase, 


oe 


czność, a nie mogąc w fkutku, w chęci przy- 
 naymniey okazać ją prague. Takienn (4 JP. 
Maciey Pawlowfki Kupiec Wilenikı i JP. Ka- 
zimierz Sidorowicz Pisarz Wileń: = Lecz 
dość już tego. Zdaie mi fie, iż nlt fie nie 


zdziwi, żem fie dotąd pomimo talk i opieki; 


od wielu osób mi przyrzeczoney nie wypro- 
mowował. 


Zem bićdny dotąd, fłufznie każdyby fię zdziwił, 


Gdyby fie opiekował mną który Rapziwitt. 


Ale że drudzy, nie dziw; Bo nie wfzyscy 
Wspaniałość, Uczynność, Litość i Dobroczyn- 
ne użyczanie fie, pofiadaią właściwe Do so- 
wi RADZIWIŁŁOWSKIEMU. 


. Teraz przyftąpię do odpowiedzi na drugi 

zarzut zadać fie mi mogący. — Czemu nie do 

innych osób, którzy. fą w Randze równi, a 

w maiątku możnieyfzemi nawet od W. X. 
Mości, ale do niego fię udaię? 


Wielkość albowiem niektórych jeft podo- 
big do owey mgły na nafzym ziemiokrefie, 
która fie wznofi w odległości, mafsa jey nas 
zadziwia, zbliża fię oko, fzuka jey, już zni- 
kneła. Ja zaś żądam znaleść opiekę u człe- 
ka podobnego do owych gór, które im bli- 
żey do nich przyftępuiemy, tym więkfzemi 
bydź ich widziemy. Nie tego ja zowie hoy- 
nym i wspaniałym, który z równym uczu- 
ciem i rękę podaie patrzebnemu do jego in- 
terefsów lub ambicyi, i fpycha w przepaść 

mu 


4 


mu zawadzaiacego. Ale tego, który fkłon- 
ne i miękkie ferce maiąc na nayfzlachetniey- 
fze uczucia ludzkości , zna, że ta tylko je- 
dyna i prawdziwa jeft korzyść Panow prże- 
wyżfzaiących gmin ludu rofkofzą, ze oni tyi- 
ko moyą ufzczęsliwiać ludzi. gdy chcą, i że 
fa w ftanie kofzcawania tey nayfłodfzey ro- 
fk»fzy, którą fie ich ferce nApełnia, gdy świad- 
czą biednym dobroczynność. Y-ze-oni be» 
dąc podubnemi do świecy zapaloney, choć- 
by tyliąc innych świec (wym ogniem zapali-- 


li, nie tylko nie zmnieyfzy fie ich przez to» 


światłość , aleowlzem więcey przy nich na- 
będę jasności. Którzy znaią; iz dla tegort yl- 
ko Tworca pozwolił im bydź jasnemi,_ żeby” 
i drudzy ciemnością okryci, mogli przez nich: 
ftać fie jaśnieyfzemi. Fakiego mi*potrzeba,. 


któryby nie brzydzac fie mną nie umieiącym- 


języka Dworfkiego , i*nazywaiącym* właści- 
wie gmin eminem, zdrayce zdraycąy ist. dl 


nie uchylapodemnie przeto promieni fwoich;, 


jak fonce, które doliny i błota röwnie-oswie- 
ca, jak pagórki i ogrody. Powfzechne zaś 
mnie zapewnia zdanie: że W. X. Mość Dobr: 
je fteś zupełnie do tego wizerunku podobnym. 
Jako Filozof nie z pozoru, ale z iftoty o rze- 
czy fądząc, potrafifz błędy przeciwko Ety- 
kiecie popełnione darować, a jako Poeta, be: 
dziefz umiał uczuć los biednych i fkłonić lię 
ku nim litością, jako Wspaniały i Dobroczyn- 
ny, nie raczyfz odepchnąć tulącego fię do 
fiebie. 


Ztąd 
Ircin.org.pl 


Ztad wiecznie w Twą Opiekę oddaie fie z chęcią, 
Profząc; byś fwą łafkawą krzepił mnie pamięcią. 
Bądż Ty moią Obroną, Rządcą, Właścicielem! 
Ja Twych łafk, Ty mych wielbień pee 
_ bądź celem! 

Ale jakie moie żądania fg? Trzebaby jefzcze 
przełożyć. — Ja naygorecey pragnę bydź Rol-. 
nikiem. Ale W. X. Mość to uczyń zemną, 
co fam zechcefz! Bo wfzakże w ręku dobre- 
go rzemieslnika, każdy materyał może bydź 
przydatnym. m Ja gdy te Dobroczynność od 
W:X. Mości Dobr: użyfzczę, będę kontent 
równie jak boiazliwa gołębica, która po burz- 
liwych nawałnościach, z których»wylatuią- , 
ce: pioruny po jey funeły fie fkrzydelkach „ 
gdy fie doczeka znowu wypogodzonego Nie- . 
ba i uyrzy na fobie. osufzone i błyfzcząco» 
fię piórka. +: 

Y w ten czas w Połoneczce fiadifzy hk gałęzi, 

Będę śpiewał piosneczki rozmaitey więzi: 
Piérwfzym, wtórym. czy tenorem, . 
Lataiac po nadedworem, 

Bede mym fzczebiotaniem kaZdemu to prawif: 

Ześ pióra me wyiaśnił, i głós móy poprawił. 

A gdy mnie dafz famiczkę do pary i „gniazdo, 

Z wschodzącą budzący fie wraz jutrzeńki gwiazdą; 
JĄ famiczką w nayczulfzey zgodzie, 
Będę rozmyslał o płodzie, 
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Y różney płci i farby wylągłfzy pifkleta, - 
Daruie na zabawke Ci Marewiczęta. 

Samiczki .oddafz Xiężnie, famczyki dla fiebie 
Wziowfzy, rozrządzifz ich ku fwey potrzebie. 
Y pomyslić raczyfz o tym; 
By ich płód trwał'i na potym. 
Niechay darowne ptafzki zawfze Ci spiéwaig, 
Y coraz wéwiekfza liczbę niech fie rozmnażaią. 


1536269 zaś wdzięcznym bydź prócz Zy- 
"ezliwego ferca nie potrafię; Bo ubogi chać- 
by w naywyżfzym ftópniu tę Cnotę pofiadał, 
gdy ma ią w chęci tylko zamkniętą, jeft Cno- 
tą nie żywą, jak wiara*bez*dobrych uczyn- . 
i kow. 
{Moie żądze fa ciasnotdośćrograniczone, 
' Chcę gig kawatek.roli irpoczciwg Zone. 
- Nie chcę uraftat-wielkim by fię mnie nie bano, 


Chce- mieć tio możności, aby mnie kochano. 
+e 
TZ A i chcę bydz na zawfxe z fpoOzié- 


waneminastepnie Marewiczgtkami 


Osörca JOO. Wire Keer 


Mości DoBRoDZIEYSTWA 
"obowiązanym i"nayniżfzym fługą 


| Wincenty Ignacy Kosciefza 
Marewicz Kotm: Woztua 
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